„Pora umierać”
Gatunek: dramat

Premiera: 13 września 2007r.
Scenariusz i reżyseria: Dorota Kędzierzawska

Muzyka: Włodzimierz Pawlik

Zdjęcia Artur Reinhart

W rolach głównych:

Danuta Szaflarska – główna bohaterka Aniela Walter
Krzysztof Globisz – Witek syn Anieli

Patrycja Szewczyk – wnuczka Anieli
Marta Waldera – Marzenka żona Witka 

Kamil Bitau – Romek „Dostojewski”

Po wspaniałej „Miłości” Michaela Haneke mam przyjemność przedstawić Państwu kolejny film z gatunku dramat obyczajowy zatytułowany „Pora umierać”. Tym razem jest to film produkcji polskiej w reżyserii Doroty Kędzierzawskiej, ze znakomitą rolą Danuty Szaflarskiej jako starszej pani Anieli. Podobnie jak obraz austriackiego reżysera film opowiada o starości i przemijaniu, lecz tym razem w zupełnie inny sposób nie pokazuje cierpienia i bólu, ale ogromne osamotnienie głównej bohaterki, będącej w podeszłym wieku. Wieczory coraz dłuższe, za oknami pożółkły liście i powoli nastaje jesień, więc zapraszam serdecznie wszystkich członków Internetowego Klubu Filmowego Osób Niewidomych na ten znakomity lekko melancholijny obraz właśnie o jesieni życia i odcieniach z nią związanych.    
O filmie…

„Pora umierać” to wydawało by się banalna historia o życiu lekko zwariowanej starszej pani, która żyjąc jedynie z psem, niezwykle inteligentną suczką o imieniu Filadelfia codziennie odprawia te same rytuały, prowadząc wyjątkowo monotonne życie. Aniela Walter, bo o niej tu mowa zamieszkuje samotnie stary zabytkowy dom, w którym się wychowała, a jej największym marzeniem jest by dom ten ponownie zaczął tętnić życiem jak za dawnych lat. Próbuje zatem namówić swego syna Witka, aby wraz z żoną Marzenką i ich córką wprowadzili się do niej, jednak napotyka na opór tłumaczącego się niechęcią do wspólnego mieszkania wraz z nią wnuczki i synowej. Głównym zajęciem Anieli zatem staję się obserwacja sąsiadów, zabawne rozmowy ze wspomnianym czworonożnym przyjacielem i niecierpliwe wyczekiwanie na wizytę lub chociażby telefon od jedynego syna. W między czasie staruszkę nachodzą wysłannicy nowobogackiego sąsiada, chcącego za wszelką cenę odkupić od wydawało by się naiwnej staruszki dom z atrakcyjną działką, a ją zmusić do wyprowadzki. Na cenny spadek po staruszce liczą oczywiście również jej najbliżsi, wnuczka upatruje sobie pierścionek po babci, a syn liczy z zyskiem sprzedać zabytkową posiadłość. Nie chcąc zdradzać dalszego biegu wydarzeń i tego jak postąpi Aniela w tej trudnej sytuacji zapraszam na seans, a poniżej jeszcze kilka przemyśleń o starości i głównej bohaterce w tak doskonały sposób zagranej przez już wówczas ponad 90 letnią Danutę Szaflarską. Dla wielu, osoby na emeryturze są tylko zależnymi od innych przeżytkami społeczeństwa, których już nikt nie traktuje poważnie. Film Doroty Kędzierzawskiej na przykładzie pani Anieli pokazuje jak ciężko jest starszemu człowiekowi jakoś jeszcze zaznaczyć własne zdanie. Każdy traktuje główną bohaterkę z pobłażaniem, nikt nie sądzi, by miała ona coś ważnego do powiedzenia. Starość jest rzadko poruszanym tematem. Kultura masowa stara się nas przekonać, że starość wręcz nie istnieje. Promuje się ludzi młodych, aktywnych, przekonując, że taki jest wzór człowieka XXI wieku. Szkoda tylko, że zapomina się o tym człowieku, gdy już przekroczy on te siedemdziesiąt lat. Wtedy nie pozostaje nic innego jak tylko pogrążyć się w cichej melancholii, bo przecież starość nie jest trendy.

Jednak bohaterka "Pora umierać" stara się za wszelką cenę nie pozwolić, by nią manipulowano. Jest bardzo silną kobietą. Nie załamuje się nawet wówczas, gdy najbliższa jej osoba okazuje się nie mieć wobec niej żadnych skrupułów, podobnie jak cała reszta.
Całość okrasza starannie dobrana muzyka spełniająca rolę delikatnego tła, wspomnień z dawnych lat. W filmie przeważa jednak cisza, dająca nam pole do refleksji.

Dostajemy esencje samotności w pigułce i to już od widza zależy, czy przełknie ją i wyniesie z tego wnioski. 

Poniżej pozwolę sobie jeszcze zamieścić kilka cytatów z recenzji filmu napotkanych w Internecie, które nie pozostawiają złudzeń, że mamy do czynienia z obrazem wyjątkowym i zdecydowanie zachęcają do zapoznania się z tym dziełem:

"Pora umierać" to wielki hołd złożony Danucie Szaflarskiej, która w filmie tworzy jedną z najlepszych kreacji, jakie mogliśmy oglądać w kinie w ostatnich latach. Ale przede wszystkim pozwala nam obcować z kinem autorskim w najlepszym wydaniu. 

"Film Doroty Kędzierzawskiej jest w zasadzie monologiem jednego aktora. Kamera nie opuszcza Szaflarskiej nawet na chwilę. To wielkie wyzwanie, któremu sprostać mogła tylko aktorka jej klasy. Trudno ją przecenić, zwłaszcza że ciekawych postaci kobiecych mamy w polskim kinie jak na lekarstwo.", 

"Kędzierzawska i Artur Reinhart (operator i producent) mają wizję swojego świata. Rzadko w polskim kinie mamy okazję oglądać obrazy tak drobiazgowo dopracowane - od scenariusza, po zdjęcia i scenografię. Czarno-białe zdjęcia Reinharta estetyzują rzeczywistość, ale nigdy nie osuwają się w kicz czy zwykłe efekciarstwo.", 

"Kędzierzawska jak ognia boi się oniryzmu, dlatego umiejętnie wyważa proporcję między baśniowością (sceny, gdy Aniela powraca w marzeniach do własnej młodości) a realizmem. Jest w tym filmie siła pokrzepienia, ale nie tego prostego, naiwnego, tylko wynikającego z wiary w siłę kreacji. Świata, w którym się żyje. Filmowego świata Anieli Kędzierzawskiej."

 Jako ciekawostkę można dodać, że obraz był kręcony w Otwocku pod Warszawą, gdzie znajduję się zabytkowy dom użyty na potrzeby filmu, a udział w nagraniu wzięły dzieci z miejscowej szkoły podstawowej.

Warto również wspomnieć, że autorem muzyki do filmu jest wyróżniony niedawno Włodzimierz Pawlik, zdobywca nagrody Grammy 2014 za album "Night in Calisia". Absolwent klasy fortepianu warszawskiej Akademii Muzycznej oraz wydziału jazzowego Hochschule fur Musik w Hamburgu. 

Występował na takich festiwalach jazzowych jak: North Sea Jazz Festival (Haga 1998) oraz European Jazz Festival (Ateny 2006), a także na festiwalach poświęconych muzyce poważnej.

Jest autorem muzyki do filmów "Wrony" i "Pora umierać" Doroty Kędzierzawskiej oraz "Rewers Borysa Lankosza.

Za muzykę do Rewersu otrzymał nagrodę w konkursie głównym w kategorii "Nagrody indywidualne" 34. Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni, za najlepszą muzykę do filmu.

O reżyserze...

Dorota Kędzierzawska urodzona 01.06.1957r. - reżyser, scenarzystka, córka reżysera Jadwigi Kędzierzawskiej. W latach 1976 - 1978 studiowała na Wydziale Kulturoznawstwa Uniwersytetu Łódzkiego. W 1981 roku ukończyła Wydział Reżyserii PWSTviT w Łodzi (początkowo studiowała w Moskwie na Wydziale Reżyserii Wszechrosyjskiego Państwowego Instytutu Kinematografii im. S.A. Gierasimowa). Jest członkiem Polskiej Akademii Filmowej. 

Dorota Kędzierzawska jest reżyserem charakterystycznym. W czasach, gdy reżyserzy coraz częściej sięgają po wzorce kina amerykańskiego, ona robi filmy przyciszone, pełne bólu i refleksji nad osamotnieniem człowieka. Jej obrazy nie ściągają do kin tłumów. Ale dla tych, którzy je przeżyją, stają się ważne.

Wyreżyserowała takie filmy jak:

Początek (1983)

Rozalka Olaboga (1985)

Koniec świata (1988)

Diabły, diabły (1991)

Wrony (1994)

Nic (1998)

Jestem (2005)

Pora umierać (2007)

Jutro będzie lepiej (2010)

Jest laureatką takich prestiżowych nagród jak:

"Platynowe Koziołki", nagroda specjalna XXIV Międzynarodowego Festiwalu Filmów Młodego Widza "Ale Kino!" w Poznaniu (2006)

"Wielki FeFe" na XV Festiwalu FeFe Felliniada w Warszawie (2007)

"Złoty Aleksander" za osiągnięcia życiowe na Międzynarodowym Festiwalu Filmowym w Salonikach (2010)

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski (2014)

Srebrny Medal „Zasłużony Kulturze Gloria Artis” (2014)

Rola główna...

Danuta Szaflarska urodziła się w 1915 roku na Sądecczyźnie. W 1939 roku ukończyła warszawski Państwowy Instytut Sztuki Teatralnej, a 14 września miał miejsce jej debiut. Następnie do 1941 roku występowała w Teatrze Polskim w Wilnie, a potem w teatrach konspiracyjnych (1942-1945). 

Brała udział w powstaniu warszawskim jako łączniczka. Po wojnie występowała w Teatrze Starym w Krakowie (1945-1946), Teatrze Kameralnym w Łodzi (1946-1949), Teatrze Współczesnym w Warszawie (1949-1954), Teatrze Narodowym w Warszawie (1954-1966) i Teatrze Dramatycznym w Warszawie (od 1966).

Erwin Axer tak o niej powiedział: "Każda jej rola błyszczy jak kryształ. Praca z nią należy do największych przyjemności reżysera. Ona jest tym kamertonem, który pozwala oceniać czystość gry całej orkiestry". Od 1982 roku, kiedy zagrała w "Dolinie Issy" w reżyserii Tadeusza Konwickiego, bardzo często pojawia się

na planie filmowym. W 2007 została nagrodzona wyróżnieniem dla najlepszej aktorki podczas 32 Festiwalu Polskich Filmów Fabularnych w Gdyni, za rolę w filmie "Pora umierać".

Wcześniej dwukrotnie, w latach 1991 (za Diabły, diabły) oraz w 1993 (za Pożegnanie z Marią) zdobyła na tym festiwalu wyróżnienie dla najlepszej aktorki drugoplanowej. Nagrodzona Złotą Kaczką 2008 dla najlepszej aktorki stulecia kina polskiego.

Została nagrodzona również następującymi odznaczeniami:

 1954 r. - Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski, Nagroda Państwowa III stopnia

1967 r. - Nagroda Ministra Kultury i Sztuki II stopnia

1978 r. - Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski

2005 r. - Krzyż Komandorski z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski

2007 r. - Złoty Medal "Zasłużony Kulturze Gloria Artis"

Zagrała między innymi w takich filmach jak:

Zakazane piosenki (1946)

Żółty szalik(2000)

Pora umierać (2007)

Pokłosie (2012)

Ile waży koń trojański? (2008)

W 1946 roku dwutygodnik "Film" umieścił Danutę Szaflarską na okładce swego pierwszego numeru. 

8 marca 2008 odsłoniła swoją gwiazdę w Alei Gwiazd, na ulicy Piotrkowskiej w Łodzi. 

Dyskusja…

W dniach od 22 września do 5 października gorąco zachęcam wszystkich klubowiczów do wzięcia udziału w dyskusji o filmie „Pora umierać”. Dla mniej wtajemniczonych przypominam, że swoje opinie o filmie można przesyłać za pomocą poczty elektronicznej e-mail na adres ikfon@defacto.org.pl lub zamieszczać na forum dostępnym pod adresem http://ikfon.defacto.org.pl, a każda nadesłana opinia zostanie nagrodzona płytą z filmem.

Oglądając film mnie osobiście naszło wiele różnych przemyśleń i chętnie poznam zdanie innych osób na tematy, nad którymi ja się zatrzymałem, a kilka z nich pragnę przedstawić poniżej:

1. Jak oceniacie postać sympatycznej głównej bohaterki? Czy widzicie w niej raczej lekko zwariowaną starszą panią gadającą z psem czy w pełni świadomą swoich decyzji silną osobowość, a może wredną staruchę chcącą zrobić synowi na złość swą decyzją? 
2. Jak postrzegacie decyzję Anieli dotyczącą dalszych losów domu? Czy uważacie, że najbliższa rodzina ma prawo uważać, że spadek jej się należy od tak z urzędu czy należy sobie jakoś na niego zasłużyć?
3. W „Miłości” Michaela Haneke główna bohaterka umiera po długiej i ciężkiej chorobie, zaś tu Aniela sama szykuję się do śmierci uznając, że nie ma już po co żyć. Czy waszym zdaniem istnieje „dobra” pora żeby umierać?
4. Starsza pani jak większość osób w podeszłym wieku ubolewa nad złym wychowaniem swej wnuczki. Czy tak już zawsze musi być, że osoby wychowane w innych realiach i innym światopoglądzie będą narzekać na współczesność i wspominać jak to za ich czasów było lepiej pod każdym względem?

5. Bardzo ważną rolę w życiu Anieli odgrywa suczka Filadelfia, towarzysząca jej w osamotnieniu oraz dzięki to której poznaje ona brutalną prawdę o swoim synu. Większość z nas ma lub miała czworonożnego przyjaciela w postaci psa, a może wy również macie ciekawe historie z udziałem waszych czworonogów, które zmieniły bieg ważnych wydarzeń?
6. Jak oceniacie walory dźwiękowe w tym filmie zarówno muzykę  oraz bardzo pomocną nam jak zawsze audio deskrypcję?
Zapraszam na film i do udziału w dyskusji

Radosław Morawski

